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O n e g d a j  w i c d y n i e  c a ł y  d z ie ń  p o g o d n y  pr ze*  
c a ł ą  o k t aw ę  u roc zy st oś c i  B O Ż E G O  C I A Ł A ,  
o d b y t a  się* s o l e n n a  Proccs«j a  a K o śc io ł a  X X .  
K a r m e l i t ó w  do o ł t a r z ó w  na u l i c y L es tn n  p o­
s t a w i o ny c h  ; c e l e b r o w a ł  M e t r o p o l i t a l n y  K a n o ­
n ik  K o to w sk i  p r a y  t o wa r z y s z e n i u  k i l k u n a s t u  
t ys i ę cy  L u d u -  —  W c z o r a j  r o z p o c z ę ł o  s i ę  a i u -  
t r o  b ę d z i e  z a k o ń c z o n e  4 0 t o  g o d z i n n e  N a b o ­
ż e ń s t w o  w Ko śc i e l e  X X .  [ ’H a r ó w .  —  Z n a c z n a  
l i cz ba  żywn ośc i  p r z y p ł y n ę ł a  W i s ł ą  z K r a k o w ­
s k i e g o  i z G alic j i .  W o d a  na  W i ś l e  z a c zę ł a  
o p a d a ć .  —  D w aj  n a ju l u b i e ń s i  t egoczesn i  Au t oi o  
wie  Poe ta  s c en i c z n y  S kr ib e  i Ko m po z y t ®1 
t e r ,  po ł ąc zy l i  swe t a l e n t a  dla  u t wo iz eu i a  
p e r y  N a r z e c z o n a , k t ó r a  g ł a d k o  i s t a l o w n i e  
p r z e ł o ż o n a  na i ęzyk P o l s k i ,  o n e g d a j  i wczo 
r a j  p r z e d s t a w i o n ą  b y ł a  w T e a t r z e  Na r o d o w y m .  
R z e c z  ies t  n a d e r  i n te r e s s u i ą c a  a l ub own i cy  
m u z y k i  u z n a i ą  za w y b o r n e  o ba dwa  fina y,  see 
n ę  b a l ową  na  p o c z ą t k u  2go a kt u  i " i i  c 
nyc l i  s z c z e g ó ł ó w .  U nas  t ak a r t yś c i  sceniczni  
i a k  o r k i e s t r a  w y b o r n e m  w y k o n a n i e m  przy  ° 
Żyli zię do  d o k ł a d n e g o  wys tawi en ia  | e K°  ̂
ł a ;  o n e g d a j  wszyscy ,  a wczora j  J Pa ni  K u r p i u  
s k a  i J P a n n a  I f  o ł k ó w  zostal i  p r z y w o ł a m .  1 e- 
k o r a c j e  J P a n a  G ł o w a c k i e g o  s ł u sz n ie  z a s ł u ż y ­
ł y  na  p o c h w a ł ę .  —  N i e k t ó r e  l isty wczora j szą  
P o c z t ą  o d e b r a n e ,  d o n o s z ą ,  że wojs ° 
t u z k i e  b y ł o  p r z y m u s z o n e  o p u ś c i ć j f n  o ^
l e szc ze  j jazety o t e m n i e d o m o s ł y .  ^  J
G e j s l e r i u t r o  i  w d n i  n a s t ę p n e  da wido wi sko  
n a  H e c y . —  Ga ze t a  P o z n a ń s k a  po d dni  m 
L m.  d l o . i ,  i .  s ł a wn a  B e r l i ń s k a  T a n c e r k a
P a n n a  A d l e r  w t o w a rz ys t wi e  1 ł l a S

m ejs ter  i Tłatgeber  r ó w n i e  z sz t uki  t a ń c a  s ł y ­
n ą c y c h ,  są t e r a z  w P o zn a n iu  i w y i e ż d ż a i ą  do  
W a r s z a w y .  A u t or  t eg o u w i a d o m i e n i a  t ak  o-  
p isu i e  P a n n ę  A d le r .  „ W s z y s t k i e  w d z i ę k i ,  k t ó ­
r e  na jbu jn ie j sz a  w y o b i a ż n i a  p r z e d s t a w i ć  s nb i o  
z d o ł a ,  k r e ś l ą c  o b r a z  u lp tne j  N i m f y ,  h o ż o ś ć  
i l e k k o ś ć  w p o r u s z e n i a c h  z a d z i w i a j ą c a ,  a ,  co 
n i e r ó w n i e  wi ęce j  uj imi ie ,  u r o k  c z a r u i ąc y  w k a ­
ż d y m  r u c h y ,  i p o w a b  p o s t a w y ,  k t ó i y  w s z e l ­
k i m  w tej  m i e r z e  t r u d n o ś c i o m  s z t uk i  s a m e j ,  
z awsze  z a w ł a d n ą ć  p o t r a f i ,  w s zy s tk o  to ł ą c z y  
s ię w tej  a n i e l sk i e j  p o s t a c i . “

Z po wo du  w y s z ł e go  w t y c h  d n i a c h  w W a r ­
szawie  p isma,  k t ó r e g o  w s zy s tk i e  w y r a z y  za-  
c z yn a i ą  się od l i t e r y  P . ,  p r z y t a c z a m y  p i z y -  
k ł a d y  p o d o b n e .  S t a n i s ł a w  N irg o szew sk i  P o l a k ,  
ł a c i ń s k i e  wi e r sze  pi szący i żyi . jcy w l Ctyin  wi e ­
k o ,  s ł y n i e  z dz i wac twa  l i t e r ac k ie g o .  Na k a ż d e  
z a p y t a n i e  o d p o w i a d a ł  w i e r s z a m i  ł a c i ń »k i t m i  
i p i s a ł  w ie r sz e ,  k t ó r e ,  czy od  p o c z ą t k u  , czy  
z k o ń c a  c z y t a n e ,  zawsze  z i e d n y c h  s k ł a d a ł y  
s i ę  wyr azó w.  M a r c i n  W y l e s z y ń s k i  p i s a ł  w i e r ­
sze ,  z k t ó r y c h  k a ż d y  s k ł a d a ł  się  s p i ę c i u  w y ­
r azów , od  l i t e r y  M.  się  z a c z y n a i ą c y c h  n.  p.  
M a x i m a  m a g n o ru m  m e r i tó ru m  m a x im a  in o • 
ru m .  L ec z  ws zy s tk i ch  d z i wa ków l i t e ra ,  k i c h  
w Po lsz czę  p r z e w y ż s z y ł  może  Jdz i  St ef :  H  a - 
d o w s k i , n a p i s a ł  b o w i e m  p ó ł  t r ł e c i a  a r k u s z a  
m o w y ,  k t ó r e j  ws z ys tk ie  s ł o wa  od l i t e r y  T .  s i ę  
z ac zy na i ą .  P r z y t a c z a m y  t y t u ł  t eg o d z i w n e g o  
u t w o r u :  T o m a s  to lend is  tenebr is  t r a d i t u s ,
T h o m a s  theo logus  th a u m a t i i r g u s , tem p lo  tr e - 
m en d a  t r in i ta l i s  t r a n scu re n te  tr iu m p h o  ta n t i  
tu te la r is  tenore tu l l ian o  tr a e ta tu s  171 8.  N i c m -
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cy także  miel i  podobne  dziwactwa w l i t e r a tu ­
r ze ;  całe dz ie ł a  bez iedncj  l i t e r y  pisali  i t ak 
»• P- tri a i ą fe ilk ą-ark uszów ą powieść bez l i tery R. 
—  i rofessor  pray  Lwowskim Uniwersyt ec ie  S ie ­
ger tak opisał  Ludność  G a lic ji , rozróżn ioną  
p o d ł u g  sk ł ada jących  ią narodów.  Ryło w k r a .  
>u tym r .  1822 :  Polaków 1 ,818,720;  Rusinów 
1 ,728,128;  Wołochów 241 ,432;  Żydów 223 ,748 ;  
N iemców 35,000;  Or .n j anów 4 ,140;  Węg rów  
3 ,100 ;  F i l iponów 350; C y g a n ó w - (? ) .  Ogół em 
cał e j  l udności  4 , 051 ,660  ludzi .  Nie  p; t r z ebu-  
i em y  dodawać tu,  że wymieniona  ludność zna ­
cznie  do rok u  bieżącego pomnożyć  sig mus ia ł a .  
- —Gdy t e r az  P iia w ki w każdym domu na roz l i .  
ć ene  dolegl iwości  są używane iako n ad e r  s k u ­
t eczne  , umieszczamy sposób ich zachowania 
p o d a n y  p r zez  Ap teka rza  P loy  w Ohernbergu. 
, , P rzechowują  sig takowe w naczyniu d r e -  
w n ianem , co 3 l ub  4 miesiące tylko od m ie ­
nia  wodp,  t e m p e ra t u r ę  wody,  k tó r ą  tylko po ­
woli zmienia  ,  u t r zymuie  w s topniu  7 do 10 
Ił .  i tym sposobem naj l epie j  zachowuie pi iaw- 
Łi.  S k ł a d  naczynia tego iest  uas tgpuiący  : iest- 
to beczu łka  z otworem u boku do spuszczania  
wody ,  lecz ażeby pi iawki n i e p o u c i e k a ł y , w 
ko ńc u  onegoż z rob ione  iest  si tko b laszane,  k t ó ­
r e  sig po wyczyszczeniu wody za tyka .  Z w ier z­
chu ma t akowe n a k r y w k ę ,  w k tór e j  ś rodku  
zna jdui e  sig ma ł e  szk lanue  ok i enko ,  a z boku 
onegoż iest  3 calowy,  o k r ąg ł y  o twór  do w p u ­
szczania powietrza s ł użący i także s i tk i em bla- 
s zanem opa tr zony .  Na spodzi e  naczyni a iest 
Warstwa gl i ny zwyczajnej  na 3 cale,  a nad tą 
aż do połowy naczyni a woda rzeczna .

7. P etersburgą .—  30 z. m.  P. P uchanan , Po- 
s e ł  nadzwycza jny i pe łnomocny  Minis t er  S t a ­
nów Zjedno :  Am ery k i  pó łnocnej  m i a ł  zaszczyt  
o t rzymać u NN.  C E S A R S T W A  pos łuchanie  ; 
P .  P ary, k api t an  Ameryk ańs k i  , przeds tawia-  
ny,  b y ł  po tem JJ,  CC .  AIM. —  Z powodu  zgo­

nu J. K. M. X i e ' n y  K aro liny , mał żonk i  sy­
nowca i Spół r ządcy N. Króla Sask iego , dwór 
tutejszy p r zy w dz i a ł  ż ałobę  na dn i  1-2.— Mia­
nowany J ene r a ł - Ma io r  P a ryszn iko w , K om en ­
dan t em Alexandrowsk ie j  cytadel i!  Vv fF arsza-  
wie  —  Rzeczy w; Radzca S t a n u ,  Szambe lany 
G u b e rn a to r  Cywi lny p r ze d t em  Wi l eńsk i ,  p ó ­
źniej  Kijowski ,  U breskow , na własną p rośbę  
Otrzymał  uwolnienie  od u r zędu  , z p rawem no* 
szenia mu n du ru  dworski ego.

Nas tępuj ący wyiąlek z roczn ików M egliń • 
sk ich  (p i sma zaczętego p r zez  s ł awnej  pamięci  
Alb.  ł e r a )  może pos łużyć  za skazówkę co do 
zbytu  zboża za teraźniej szej  żeglugi .  , , Ni emcy,  
z powodu ma łego  zbioru w roku p r ze sz łym,  nie 
wiele zboza maią na spr zedaż  ; we F rancji 
pszeni ca  od Lutego o 50 cent imów podskoczy ­
ła ;  w M a rsy lji  tak dalece schodzi ło  na zbożu,  
że p rzes tąpiono nawet  p rawne przepi sy wzglg.  
dem przywozu;  w fiis zp a n ji  i P o rtu g a lji  nie-  
dos t a t ek  równie  się czuć daie.  W D a n ji  i lość 
po tr zebnego  ■/. zagran icy zboża ocenia ią  na 
626 ,880  Ber l i ński ch  szeflów.  A n g lja  b ędz i e  
pot r zebowa ła  do 2ch mi ljonów kwar t erów.

Woj ska  różnych kraiów N iemieck i ch  o t r zy ­
m a ł y  powtó rny  rozkaz  wyruszyć  do Bawar j i  
nad r eńskie j ;  n iek tó r e  p u łk i  iuż są w pochodzie .

Kró l  B a w a rsk i w róc i ł  do M u n ich u , m i e ­
szkańcy tej stol icy z r adością  Go powital i .  __
Dz ienn ik i  Pa ryzk i e  są nap e łn io n e  a r t y k u ł a ­
mi powstaiącemi pr zeciw sądowi woiennemu  i 
ogłoszeniu tak P a ry ia  iak części F ra n c ji  w 
st anie  oblężenia ;  też pisma p rzepowiada j ą  sm u ­
tne  sku tk i .  — O pobycie  Xżne j  P erry  w Ppan- 
dei t ak  donios ły  n iek tó r e  gazety.  Pr zez  ca ły  
dziel i  konno zwiedza  wsie i dwory ,  otoczona 
l i cznym o rszakiem wie rnych  s t ronn ików k t ó ­
r zy  są iej p rsyboczną  s t rażą;  noce p r z epędza  
w l es ie  albo w ubogich domkach  wieśniaczych
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l u b  l e p i a n k a c h  p a s t er z y ;  p ł a s z c z  p o d s z y t y  f u • 
t r e m  s ł u ż y  iej  i na ł ó ż k o  i k o ł d r ę  a t ł o m o c z e k  
ma pod g ł o w ą  z a mi as t  p o d u s z k i .  G d y  śp i ,  o-  
t a cz a i ą  na o k o ł o  m i e j s c e  iej  s p o c z y n k u  uzbro*  
i e n i  p o w i e r n i c y .  —  X ż c  Talejratid .  b y ł  w P o ­
r y ł a  o c z e k i w a n y  d.  19 b.  m . —  W  za c h od ni e j  
F r an c j i  b a n d y  S iu a n u w  iuż  są  z n i s z c z o n e .  —■ 
J e n e r a ł  H i s z p a ń s k i  M ina  u d a ł  s i ę  z B o rd o  do 
g r a n i c  H l s z p a ń j i . —  D o n o s t ą  z L o n d y n u ,  i ł  
n i e p o d p a d a  w ą t p i e n i u ,  że  p r z e z  l ia io n ę d o ­
s z ł a  w i a d o m o ś ć  t e l e g r a f i c z n a  do P a r y ż a ,  i ł  C e -  
z a r z  Don P e d ro  w y l ą d o w a ł  w P o i t u g a l j i . —  
M ó w i ą ,  i e  r adz  L o n d y ń s k a  w e z w a ł a  Kr ó l a  
H o l e n d e r s k i e g o ,  aby d o d .  3 0  b.  in.  z ł o ż y ł  o s t a ­
t e c z n e  o ś w i a d c z e n i e  w z g l ę d e m  z u p e ł n e g o  u-  
s l ą p i e n i a  wo j sk a  H o l l e n d e r s k i e g o  z l l r l g j i ,  g d y ż  
w r a z i e  p r z e c i w n y m  Angl ja  na m or z u  a Brancja  
na l a d z i e  u/ .yia ś r o d k ó w  p r z y m u s u . —  Znowu  
u w i ę z i o n o  w P a r y ż u  k i l k a n a ś c i e  z n a k o m i t y c h  
o s ó b . —  K a w a l e r  A l e x a n d e r  L e sk i  p r z y b y ł  d.  
18 b.  m .  z d e p e s z a m i  z P e tersbu rg a  do L o n ­
d y n u .  —  Z d r o w i e  l ira:  G reia  z n a c z n i e  s i ę  p o ­
l e p s z a .  —  P o s e ł  H i s z p a ń s k i  p r z y  d w o r z e  Bon-  
d y n s k i m  p o w t ó r n i e  z a p e w n i ł  r ząd  A n g i e l s k i ,  
ż e  Hi sz p an ja  z a c h o w a  naj ś c i ś l e j s zą  n e u t r a l n o ś ć  
W z g l ę d e m  P o i t u g a l j i .  ff

D a w n i e j  w e  F r an c j i  p r a w d z i w ą  p i ę k n o ś ć  n o ­
g i  s t a n o w i ł a  d ł u g o ś ć  iej  s t o p y  do 3!) cal i  B y ł o  
to  m o d ą  u w y ż s z y c h .  P i o s t y m  t y l k o  g b u ro m  
w o l n o  b y ł o  m i e ć  s t o p ę  d ł u g o ś c i  z w y c z a j n e j  
*t opy  l u d z k i e j . - S z l a c h c i c  m i a ł b y  s o b i e  za p o ­
n i ż e n i e ,  g d y b y  i e g o  t r z e w i k i  n i c  b y ł y  przy*  
n a j m n i e j  na ł o k i e ć  d ł u g i e .  A l e  na s z c z ę ś c i e  i 
k s z t a ł t  n og i  o d m i e n i a  s i ę  za c z a s e m .  O g r o m ­
n e  n o ż y s k a  1 4 go w i e k u ,  n i e p o d o b n e  są w m -  
c z e i n  do  d r o b n y c h  n ó ż e k  1 9 g o  w i e k u .  W s z y ­
s t k o  s i ę  w y r a d z a  , na . ve t  i m a k ó w k i  w o g r o ­
d a c h .  P i ę k n o ś ć  i es t  c z ę s t o g r o ć  p r o s t e g o  n a wy -  
k n i e o i a ,  u m o w y  r z e c z ą .  Jak m ó w i ą ,  c o  kraj to 
o b yc z a j ;  p r z e t o  ś m i a ł o  p r z y d a ć  m o ż n a  : co s i ę

g d z i e  p i ę k n o ś c i ą  b y ć  z d a i e ,  to n a l e ż y  u z n a ć  za  
p i ę k n e .  —  W  J  u d o  s ta n ie  d ł u g i e  u sz y  w t a k  
w i e l k i m  są  s z a c u n k u ,  że  K a p ł a n i  J n d y j s c y  w y ł ą ­
c z n i e  dla s a m y c h  B o g ó w  r o bi ą  z u i ch  s ł o ń c o c h r o -  
n y  i s z a r a w a r y . — S k r i b e , k t ór y  w ty lu  k o m e d j a c h  
t y l e  o s ób  p o ż e n i ł ,  sam t eraz  w s t ą p i ł  w ś l u b y  
m a ł ż e ń s k i e  z a k t o r k ą  P a r y z k ą  L e o n t y n ą  P o . —  
A r a b o w i e  k o c zu i ąc y  p os i a d a i ą  n a d z w y c z a j n ą  
z r ę c z n o ś ć  p o z n a w a ć  ś l a d y  s t ó p .  W i e d z ą  d o ­
k ł a d n i e  do k o g o  z ich p o k o l e n i a  l ub  z s ą s i e d n i e ­
go n a l e ż y  ś lad w p u s z c z y  i c z y  t a k o w y  w y c i s n ę ­
ł a  noga  o b c e g o  c z ł o w i e k a  c z y  p rz y j a c i e l a .  Z s ł a ­
b s z e g o  l ub  g ł ę b s z e g o  w y c i s k u  s t o p y  p o z n a i e  
B e d u i n  , c zy  kto  s z e d ł  z c i ę ż a r e m  , l ub  n i e .  
Z p e w n e j  r e g u la r n o ś c i  k r o k ó w  W n io sk ui e ,  c z y  
i d ą c y  b y ł  z m o r d o w a n y ,  c z y  n i e ,  g d y ż  z m o r ­
d o w a n y  c z ł o w i e k  i d z i e  k r o k i e m  n i e r e g u l a r ­
n y m  i w o d s t ę p a c h  n i e r ó w n y c h .  P o z n a i e  t a k ­
ż e  po s t op a ch  w i e l b ł ą d a  ,  c z y  p a s ł  s i ę  t y l k o ,  
c z y  zaś  z c i ę ż a r e m  p o s t ę p o w a ł .  B y s t r o ś ć  o ka  
i e g o  i es t  w t y m  w z g l ę d z i e  c u d o w n ą  i o s o b l i ­
w i e  z w i e l k ą  d l ań  k o r z y ś c i ą  w ś c i g a n i u  z b i e ­
g ó w ,  a l bo  w w y s z u k i w a n i u  z w i e r z ą t .  P r a w d z i ­
w y  B e d u i n  w p o d r ó ż y  s w o i e j  c i ą g l e  z a t r u d n i o ­
n y  i es t  p r z e g l ą d a n i e m  ś l a d ó w  o b c y c h .  S k i a -  
d z i o n e  w i e l b ł ą d y  c z ę s t o  p r z e z  k i l k a  d n i  ś c i ­
ga i z u a c h o d z i .  P r z e z  tę z n a j o m o ś ć  ś l a d ó w  w i e ­
l e  t a i e m n i c  o d k r y t y c h  b y w a .  —  P o d ł u g  t w i e r ­
d z e n i a  s ł a w n e g o  P b a n k l in a ,  J n d y k  r a ż o n y  p i o ­
r u n e m  ma  t r u c i z n ę  w s o b i e ,  i n i e  m o ż n a  i e ś ć  
go  b e z  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  ż y c i a .  N i e  z a c h o ­
dzi),  t a k ż e  p r z y p a d e k  t en  i u i n n y c h  p i o r u ­
n e m  z a b i t y c h  z w i e r z ą t ?  W i d z i m y  z t ąd  ,  i a k  
w a ż n e  w c i e l e  o d m i a n y  s prawia  e l e k t r y c z n o ś ć -  

PRZYIECHAL1 do W A R S Z A W Y .
Ryde l  Ant :  Kupiec  7. Krakowa  , Zabie l ski  E r a z m  

Ob:  z P i i a n o w a , Oł da k o ws k i  Jan Ob:  z Kr y n ic ,  
Wessel  Ad:  Ob:  z Lu ba r t o wa  , K u r o j us zo w s  b. P u ł :  
z Ciechanowca  , T rę b i ck a  i Kamien iecka  b. Jenera­
ł ó w *  z Starej  W s i ,  Łaszcz y  ibka  Fel i :  Ob:  z Rado­
mia , Ros tworowski  Jan (Jb: z L e ś u o w o l i ,  Szamota
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W o j :  Ob: z W o t ę z i n a ,  KSiser  Ha n db r z  7. Hambur­
ga 4 Gradenwitz  Edw;  Kupiec z W rocławia , An net 
Eman:  Ob: zJ en ewy  , F o b u s b  Guwernantka z b e r n ,  
Workman Jan Kupiec  z Gdańska.

DO NI ES IE NI A.
Na żądanie Sukcessórów ś. p. Marjanny Pel let ier  

przez  pub, liczną Licytacją sprzedana zostaną różne  
Effekta  po niej pozostałe  a mianowic ie :  Kostowno*  
ści  , Zegar y Meble ma hon i owe ,  Garderoba ,  Bie l i ­
z n a ,  Obrazy n et'c;* a ‘to w dńm 2  Lipca r b. i dni  
następnych zawsze  o godzinie  3 z południa  zaczy-  
naiąc , a to najwięcej  daiącemu za go towe  natych­
miast  p łacić  sie inaiące pieniądze.  Licytacja ta o d ­
bywać  się bęxlzie przy ul icy Oidej pod Nr 726 na 
drugietn piętrzę.

Naczynia , Narzędzia i różne Sprzęty do roboty  
i  handlu Mydła  i Świec  ł o i o w y c h ,  należące do mas­
sy upadłości  Fryderyka Szyslera Mydlarza v sprze­
dane będą przez publ iczną Licytacją na dniu 2  Lip­
ca r. b. O godzinie  9  z rana w domu przy ul icy No ­
w e  Miasto pod Nr 338 , o czem Syndycy pomienio-  
nej messy donoszą.  —  L u  to s t  a n t k i , K a z i :  / /  i lh e lm .

W dniu 3 Lipca r. b. o godzinie  Ą z południa o d ­
będz i e  s ię sprz edał  prZez publ iczną Licytacją pa­
ry  Koni  gniadych powozowych angl izowanycb , za 
gotowe  pieniądze więcej  daiącemu w domu pod Nr 
497 Lit: A. przy ul icy Podwale  p oł ożonym,  _

W dniu 28 b.rn.  zgubiono B L A N K I E T  w ięzyku  
żydows ki m na 2000  złp:  z podpisem Gotl ib ; ostrtle- 
ga s i ę ,  aby takowego nikt  nie n a b y w a ł ,  gdyż  »a- 
ttrzewenie iuż nastąpi ło.

Starozakonni  , którzy w zesz łym ieszcze miesiącu  
r.  b.  na Licytacj i  przy ul icy Podwal  Nr 525 n i e­
które  Meble  zakupi l i  i na takowe zadatki  w ręce- 
R:  Emje  Opiekuna nieletniego Wittor.a z ł oż y l i  , 
we z wani  są niniejszym o zg ł oszeni e  się najdalej w 
przeciągu dni  lOciu po odebranie tychże do han­
dlu i ego przy ul i cy -Miodowe j  pod filarami- Nie-  
agłaszaiący s i ę ,  sobie wi nę  przypis  i utraty zada­
t ku  i własności.*

W d n i u 4 Lipca r. b. po po łudniu  o godzinie  4 tu 
w  Warszawie  przy ul icy Senatorskiej  w domu j od 
R r  476 Li t :  C. odbywać  sie hędzie Licytacja pra­
wni e  zaietych ruchomości  iako to: Ka na p ,  Krzeseł ,  
Komod , *Pantal jonów maho ni owy c h ,  L u s t e r ,  Zega­
r ó w ,  S t o ł ó w ,  i tera podobnych przedmiotów , a to 
p od  warunkiem nieodstępnego uiszczenia się.  -r- 

K a r ó l  F o l k i e r s k i  K o m o r n i k  T . C.

Zawiadamiam i nt e re so wa n ą  P u b l i c z n o ś ć ,  i? l i  ­
cytacja Xiążek o d b y w a n a  sie w Sklepie przy ul i -  

%cy Miodowej  pod Nr $ 5  od^.dnią 8 Lipca sprze­
daż Xi ążek  odbywać  się będzie pod tymże,  ssró^m 
N u m er e m ,  lecz od Danie lewiczowskiej  ul i cy na l in 
p i ę t r z e . —  E d w a r d  JMarjewski  Komornik.

W AP NA  około  400 b ec z e k ,  KOCZ.YK o dnowi o­
ny l e k k i ,  szczególniej  zdatny na P r o wi n c j ą ,  SXO-  
1\Y angielskie u ż y w a n e ,  SIODJiO i M L N S Z T U K ,  
do sprzedania przy ulicy Krakowskie Przedmieścia  
w Pałacu Tarnowskich , wiadomość u stróża.

KOCXOBRYK nieco uż.yty , bardzo w y g o d n * ,  
iest  do sprzedania za umiarkowaną cenę w I loteia  
Drezdeńskim przy ul icy D ł ug ie j  N r 556.  Można się 
dovviedziec’ni Murgrabiego na prawej stronie W bramie.

D z ie r ż a w a  w Mieście Latowiczu Obwodzie  Stani ­
s ławowskim 2 mile od szosę , przy obszernych ł ą ­
kach i pastwiskach , z zabudowaniami  tn-fesaUałneinj 
i gospodarskiemu w dobry in stanie,  na której o kc ł o  
Sto korcy w y s i e w u ,  150 fór. s iana zbioru , -fett do  
wypuszczenia  na lat 6 lub 9 ,  od 1 go Czerwca 183^ 
pod korcystnemi  dla Dzierżawcy warunkami ,  Jyczą* 
cy wejść w układ zechce się z g ł os ić  pod Nr 3 przy  
ul icy Sto Jańękiej na 2 - piętro od frontu w Wąr  
szawie , lub pod Nr 73 w Latowiczu.

Zawiadamia się interesaow aną Publ i czność ,  i£ 
gdy w oznaczonym terminie to iest:  w dniu 13 i 15 
Czerwca naznaczona wyższą Wł adz ą  Licytacja s p rz e • 
dąży.  z. Magazynu' es  Pradze podpadłych  zepsuciu  
398  Czetwert i  Sucharów niedoszła do skutku,  * 
przyczyny  braku Licytantów ; przeto takowa Licy-  
tarcja od ł ożoną  została na dz i eń,25 .Czerwca (1 Lij 
ca) r. b. a ostateczną s p r z e d a ż ’na dzięń -28 
w c a ( l O L i p c a )  r. b. %'nadmićujienjerp że rzeczone su-1 
chary chociaż niezdatne dla pokarmu lud / i  , Jec* 
mogą być użyte do Gorzelni  d b  p#żeped*«nia na 
W ó d k ę  lub pokarm rogatego Bydła *a)bo .^*viń.  
Gływnv Inspector  Magazynów W a'ryzav*skich i - P r i • 
skich Czarn af tow sk i.

Dzi ś  rano ciepła stopuj 8. W czoraj w południe  15.
TEATR.  N A R O D O W Y.  Jutrp 3 raz nowa Ope,  

ra N u rz e c z o n a .
T E A T R  ROZMAITOŚCI  D z i ś  M a l i  P r o t t k t o -  

r o w ie ,  l sz y  raz Komedja K w a r a n t a n n a . A iy n \x K

D z i ś  k o ń c z y  s i ę  P r e n u m e r a t a  Kwart al na  
KĘRJEPiA W A R S Z A W S K IE G O .
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